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syłką pocztową — 4 korony 


tygodnik wydawany staraniem Wydz. Spol.-Wych. przy Lub.Sfow.Spoż. 
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Spożywcy — łączcie się! 


WIEC- OŚWIATOWY. 


Zwołańy przez Komisję dla zorganizowania ogólno-ro- 
botniczego Wydziału Kulturalno Oświatowegó — Wiec < Oświato- 
wy Wypadł zupełnie zadawalniająco. Do „Rusałki“ przybyło oko- 
ło 2000 robotników i robotnic. Chór L. S. S. na rozpoczęcie 
wiecu odśpiewał dwie piźśni: „Czerwony Sztandar", „Zgodnym 
chórem, bracia“, poczem tow. Hempel wygłosił odczyt o zna- 
czeniu robotniczych instytucji kulturalno-oświatowych. „Dzisiejsze 
szkoły, teatry, beletrystyka— mówił prelegent—służą kapitalistom, 
odpowiednio wychowując i urabiając robotników na posłusznych 
nięwolników i miast kształcić, deprawują natury ludzkie. Zada- 
niem robotników jest zreformować naukę, sztukę, aby nie po- 
magały panować jednej klasie społecznej nad drugą, ale budziły 
w nas instyńikt sprawiediiwości społecznej. | tylko sami robotni- 
cy podjąć się muszą tego wielkiego. dzieła przez stworzenie od- 
powiednich instytucji oświatowych, klasy posiadające w tem im 
nie pomogą*. Potem zabrał głos tow. (lziembło, który przed- 
stawił rys rozwojowy sztuki od czasów ludowej sztuki greków do 
dzisiejszego jej zdeprawowania i podporządkowania interesom 
mieszęzaństwa. Zadaniem klasy robotniczej jest odrodzić sztukę 
w poprzedniej jej czystości, aby wyrażała ona nie zepsucie mo- 
ralne znudzonych życiem bogaczy, lecz dążenia, pragnienia i ide- 
ały szerokich mas ludowych. W końcu tow. Ekiert, w imieniu 
Komisji przedstawił projekt organizacji i praw ogólno-robotnicze- 
go Wydziału Kulturalno Oświatowego. Projektuje się wydawa=* 
nie tygodńika, odzwierciadlającego życie robotników lubelskich, 
prowadzenie bibljóteki i czytelni, organizowanie chórów, teatrów 
amatorskich, orkiestry i t. d. Środki na tę działalność winny 
dać: Związki zawodowe i L. S. S. 

Po krótkiej dyskusji, wywołanej przez jednego zwolennika 
współpracy z oświatowemi instytucjami burżuazyjnemi, obecni 
przyjęli następującą rezolucję: 

„Prołetarjat lubćlski, zebrany w dn. 26 czerwca 1920 r. na 
| Wieću' Oświatowym w „Rusałce*, uznając wielką potrzebę powsta- 
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nia robotniczej instytucji kulturalno-oświatowej, któraby przygo: 
towywała masy proletarjatu do roli, jaka jemu przypadnie w nad- 
chodzącym socjalistycznym ustroju społecznym i do korzystania 
z kulturalnego dorobku ludzkości, wzywa tymczasowy komitet 
organizacyjny do jaknajszybszego zorganizowania ogólno-robotni- 
czego Wydziału Kulturalno-Oświatowego z przedstawicieli miej- 
scowych Związków Zawodowych, Lubelskiego Stowarzyszenia 


Spożywców i z robotniczych działaczy społecznych“. | 
Odśpiewaniem przez chór pieśni robotniczych, wiec zamknięte. 
Niebywały napływ robotników na Wiec i nastrój podniosły 

i poważny świadczy o aktualności podobnych myśli i zachęca do 


częstszego urządzania Zgromadzeń oświatowych. 


OD W. S.-W. 


„Religia a proletarjat“. Pod tym 
tytułem tow. Hempel wygłosił w u- 
biegtą niedziełę odczyt. Prelegent 
podniósł zasadniczą kwestię. Dla 
wielu, dla większości robotników 
pojęcie religii jest jednoznaczne 
z obrzędami kościelnemi. Ponieważ 
te obrzędy ludziom kę rż 

dają się zbyt naiwnemi, robotnicy 
odsuwają się ed panujących religji, 
bagatelizując ją zupełnie. Jeżeli 
zaś uprzytomnimy sobie, że religja 
to jest goejsenoce sprawiedliwego 
życia, to jest program życiowy, to 
jest stosunek człowieka do czło- 
wieka, jako brata do brata, które to 
umiejętności wypływają z naszego 
sumienia, z naszej duszy, jakgdyby 
z Wyższego Nakazu, który się prze- 
jawia przez nas, ludzi—to przeko- 
namy stę, że są to rzeczy nie ba- 
gatelne, nad któremi warto się- za- 
stanowić. Zwłaszcza dla nas, ro- 
botników, religja powinna mieć wiel- 
ką wagę: przecież to my wypeł- 
niamy ideję Boską, dążąc do spra- 


wiedliwości społecznej, do takiego. 


roju, w którym by żyé można, 
nie będąc jed n dla drugiego wil- 
kiem, ale bratem. To teź ideja na- 
sza o tyle zwycięży, o ile przystę- 
pujemy do jej urzeczywistnienia z 
czystym sercem, wyzbywszy się ego- 
izmu. z myślami skierowanemi wy- 
zę ku dobru  ogólno-ludzkiemu. 

tych wszystkich względów odro- 
dzenie religji przyjdzie od klasy pra- 


Redaktor i wyd. odp. Wanda Papieska. 


cującej tak samo jak religja chrze- 
ścijańska narodziła się wśród prole- 
tarjatu żydowskiego. 


Bihljofeka Wydz. Społ - Wych. 
otrzymała resztki książek, pozosta- 
łych z dawnej Bibljoteki Spolecznej, 
Książki te były przechowywane w Ra- 
dzie Związków Zawodowych. 


Z ŻYCIA S-NIA. 


Przeszliśmy do miar mefrycznych. 
Z dniem 1-szym stycznia przeszliśmy 
w S-niu z dotychczasowsych niede- 
godnych miar na miary metryczne, 
Miary metryczne tę mają wyższość 
nad wszelkiemi innemi, że jednostka 
wyższa jest wyższą od niższej o 10, 
100 lub 1000 razy, co ogromnie upra- 
szcza obliczenia. Z tego też yzględu 
miary te, ustanowione podczas el- 
kiej Rewolucji Francuskiej przyjęty 
się w większości państw na świecie, 
a obecnie i Polska powoli zaczyna 
je przejmować. 

Dla orjentacji członków, podaje- 
my tabliczkę porównawczą miar pol- 
skich z metrycznemi: 
kilo—1000 gram—100 deka. 
kilo—? funt. 14 łut,—78 tut. 
deka—3/4 łuta. 
pud—!6 kilo 57 deka. 
funt—41 deka. 
tut— 121/2 grama—1'/4 deka. 
cemtnar metryczny—100 kilo— 
6 pud 4 funt. . 
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Druk, Lub, Spółki Wydaw. 


